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Wiadomości Bież~ce. 

- z Dą.b.·owy Górniczej. (AI·t. 
nad.) Teren kopalm węgla kalUiennego :znaj­
dujlłcy si~ w króltlstwie polikiem mieści Sl~ 
właś"iwie w trzech polaoh dzisiejszego po­
wiatu będzińtlkiego, a mianowicie: 

l) między Modrzejowem, Cztlladaią i Siel­
cami (Niwka, Sielce, Milowioe i inne)- U) 
między Będzinem a ~Iawkowem (Vąb1'Owa, 
Zagórze, Niemcy i inne)-lII) między Lagi­
szą, StU) żowicami i urodżcem. 

Co do pierwszych d wóch pól, kopaluie 
w nich odduwDu Sił mane i eksploutowa­
ntl, a pod względem gl'ubości pok'.adó~ 
węgla, należlł do naj potężniejszych ZbIOI'UI­
ków tego paliwu; - węgiel ich wszukże, 
nale~y do gatunleu mniej tłustych, a na­
wet ohudych i nie nadaje się do wYI'obu 
koksu, - nadto wydobywanie onego war­
stwami przez odbudowę jest bardzo ko­
sztowne i utrudnione, Ił co naj ważOlej -
sze, że skutkiem nieszczelności tego wę­
gla, i osadzania się pyłu przy robotaoh, 
górniczycb Jest nader sldonuy do 8ulDoitlt­
nego zapalania się w k()palniach. t>ożary 
takle, pomimo nadludzli.lub wyalł"ów i '0-

gromnych kosztów, niezawaze dudu. jji~ o· 
PilnowaĆ i stłumić, lecz nUJcz~śoleJ wypa' 
da poświęcić duże obszary pokładów w~­
glu nu pustwę ognial. 

lnua jest ualkiem natura pokll;\dów w 
polu 111. Tu węgiel uLllieszuzony jest w ło· 
me ziemi w korzyatniejszych p04 kaidym 
względelll wal'unkach: -nie wym~ga do eKS­
ploatac'yi tak znacznych nukJadó IV i niema. 
tlkloIlU080i do sumoidtnego zl\palania 8i~ w 
odbudowie podZiemnej; albowiem węgiel 
t'ych pokładów należy do gatunku węgli 
smołowych (pechkohte) wydających koks spie­
kowy (baclclcohle, potrzebny do wytapia­
niU ~elaza i dla fabryk wszelkich wy­
l'obów z żelaza, stali i t. p., za kt~l'y 00-

rocznie kraj nasz milijony rubli wyi'jta za 
granicęl.-·-A Jednak kopulnie tego wluśnie 
węgla, istniejące w Ł:'giszy, .Psarach i Strzy­
żowicach, słabo dotychczas s'4 eksploatowane 
dla tej jedynie przyczyny, że nie majlł udo­
godnionej komunikacyl do wywozu swego 
produktu t. j. odnogi kolejnej, I/lCzq.cej Je 
ze stacYJą .l)ąurowu, z czego korzystają. 

wilZystkitl illlltl kvp.dUle węglu. 

:t..al'z1łd Jrogi Żelaznej W Ill'8ZU wsko- Wie­
dtlńskiej ma iJouobuo :zumiw,l' przeprowadze . 
nia linii bocznej od Stacy i .l)ąbl·o wa puoz 
kopaluio Łagls:l-a, P"a"1, Stl'zy~olyice do 
fabryki CtlllltlUtU i kopalu i węglu w 
urodzcuj b'yłooy więc wleloe poż~dan em 
użehy kraJolV1 przemysłowcy kaplLaliści 
nIe poruiD~h tego nader kOl,zystnego in,ere­
su I mebuwew do niego przystąpIli. Tym 
I:!posobem zatamvwali by przywóz koksu Zl&­
granicznego w wlelkioh ilosciuch sprowadza­
nego dotąd z PrUli, do wielkich pH~CÓW 
Huty .Bantowej w Dąbrowie, fabryk Sie-

laokioh i Sosn(}wickiuh oraz wlizelkich innych 
fabryk wyrobów z żelaza, stali, i t, p_ 

(Przyp. Rdaak.1 Nie będąc kOlDpetentUtlUi do oe13-
nie ni ... natury naszych kopalu węgla,ale pujmuJąc 
ważuość k\n~tyl otrz)'mv.vauia kok3łJ kraJo . 
lDegO, ;;;amieezczamy w streszczeniu korredpund"n. 
cYJę powyzszą od starego goruiKa pochodzącą, w 
przypuszczeuiu, że moż" i inne piswa powtórzyć Ją ze­
chcą, IV celu wywołania właściwej oCJuy spt:cyjaliótÓw. 

- ZaiWtienie księ~yca. Dnia 28 
(z chwIlą wYjscia numl:lru dzilllejszego) prq­
pada oałk.owite zaomienie ksi~żyoa • .Począ­
tek tago zaćmiema ma miejsou o godziuie 
U-ej Ulinut b4 wieczorem, koniec zaś o 
godzmie l-ej minut ~3 po pól nocy. Jest 
to poo.tątek i koaiec ca.łkowitego zacmienia., 
piel' wszo bo wiem zctknillcie ksi~zyca. z cieuicm 
zupełuym, nastąpi o godzinie lU-ej minut 54 
wieczol'ew, zus wyjście z cieuiu zUlJetuego 
o godz. ~ min. D6 po rółnocy. :t..aculleuie 
to blldzic IV Hlzinlue w zachodniej polowie 
Azyi, w Europie, Ahyce, IV poluduiowej 
Ameryce I we wschoduil.lJ potowitl Amel'y­
lu półnvcnej. 

- Pole tlziatalnoŃci dla przeUly­
slowcolV łodzkIOh.-lYlIUBW Kref'led W nad­
reńskiej IJl'o\vmcyi pru~kiej słyDle ~ fubryk 
J61.hvablu, uksamltu, z prz~dllal1li wduj i 
bawełny, tudzież z wyższej szkoty tkucklt:j, 
ktora ilclągała uo sieoie młodZIeż Z całej 
Europy. Otóż &be~nie rad~ miejska IV 1\:re­
ftlhlzi~ postanOWiła z rzeczoutlj I:!zKoły wy­
Idullzyć cudzoziemllów, motywuJlło swój 
wniostlk tem, ażeby Dltl oddawllc cuuzo­
Zlewcom ci~żko zuobytego doawiadczenia, 
gdyż po:manilJ wYl'obu tkanin w Kreftlldzie 
doprowadzić moze do ttlgo, iż zugraniozne 
fuorykl wezmą gór<t. "liIIie o szkolę, ltlcz 
o przemy<!t Jedw"buiozy nad Renem idzle­
wowiono w radZIe-ażeby go nam Dle wy­
darto, o co nietrudno IiZl~Ki szkole i po­
oytowi cudzoziemcow w ognisku tego p1'Ze­
wysłu." ł'oml1uo opozy\lyJ, wi~kszośc ozłon­
kow rady uchwulua wytltarac Sl~ " rozporzą­
uzenie władz wlasoiwycn, zabranlujlłce cudzo­
ziemcom wstępu do szkoly w KI·eieldzie. W 
!Heż/łcyw roku 8zkolnym na 17ti-uczUlÓ IV 

jest 51 cudzoziemoów, Którzy p1ilC!ł wpis 
podwyższony i tem zupewDlajlł szkole trze­
oią C:l:I)SĆ doohodu, to Jest ~~,OUO mUl'tlK. 

W oblJC wZLlllauko wan ej ucll wały, któn 
prawdopodobultl zYBka tlankcyję, bardzo 
"luszull:l • VZleuuiK ŁodzIeI" nu woluJe do 
zalolenia w :Lodzl IlzKoly tkaCkieJ, UltlOU­
olcle talU pou·zebuej. Czyi Ule lep"z/, oy 
to oyło-powlaua "J:'Ul:lgllłd '1'yg."-od ło­
w ieuJu oby wateld':lI.lll tytUłO IV w lll~tnt::j wo­
dZIe lJezot:1owych do Władzy uUllzgowL 
Jakby saUle lOdy pOUtluwuj'ł iouzlwu prze­
lllyslowcom I!pOl!ObllOSĆ pI'zysluteula illę 

kl·aJII WJ. 

- 'IJ powod'u ballJw. Choć nie jew 

ateślUy byUlljlllllltlJ zugoL'zulylOllwnt!el'wuty­
SLaUIl, mU61111y Jeuuuk prz'yzuać, że wlOlc z IV y­
czaJow i torlU towaJ:zl~klCh zachowywunyoh 
w meualeKiej VI' zeszlości, a dzis zaJllUdoa­
nycll, naleialoby utrz'ymać i nie leKcewa­
życ Jeb . .ł:$1ty onu bOWiem uzasudulOne i 

chroniły jednostkę nietyll.o od zbyteozne­
go negliżowania się w towarzystwie, ale 
I od nieporozumień wzajemnych. Jedną z 
takich Obolviązkowych form grzeczności na 
balach publicznycłl był zwyczaj, że męż. 
czy zna pragnący tańczyó z damą, obowią­
zany był przedstawić się jej rodzi~om, o­
piekunom, lub tei mężowi, a następnie jej 
samej. DopeŁni wszy t~go, mógł być pe­
wnyrn, że gJy zaprosi damę do tań\la, nie 
spotka go odmowu.-Dziś Sl} nawet tacy 
k.tórzy uie zadają sobie trudu zapoznani~ 
SIę z gO<lpodal'zem balu, i przed stu wiaj ą sil! 
jedynie tylko damie, z którą chcą tańczyć, 
sami, albo też pl'OdZą. o to piel'lvszego le­
p8~ego, cZ~l3to dalekiego jej znajomego-i 
dZlwilł się, gdy spotkn ich odmowa!.. A 
któż się uJ mle za Jarną wó IVCzns, O'dy ta-

. . o 
!.:temu lllezuunemu p anu podoba sil! zn,,-
leźć niewłasciwiei' •• Ojciec lub milż? •• A 
toż ou mu powie: "j łl panu Ule znaml ja­
kie masz prawo?," 

- Zaha'wy tai"cują(;e. Chęć we­
soŁego przepędzenia kooca leamuwułu uJa­
"wiać illlJ zaczyna nie na żarty: po zaba­
wie zeszłotygodniowej, na której było oko­
ło 200 osób (Kobiet 70), ma SIę odbyć sto. 
nowczu, z wszelką nadziejlł powodzenia, 
trzecia, 1 lutego, we środę (w WJgiliję święta 
MatkI HoskttlJ);-następnie styszeliśmy o ta­
kiej że zaba WIe, ol'ganizo wanej w począt­
kach prz'yszŁego miesi~ca przez o~()licz­
nych Zltlmlau. 

- noroc~ne wybory Straży 
Ogniowej ochotmczej o~naozout:: zostały na 
Ó lutego, IV sali miejscowego teatru. t>o wy­
borullh, dl1nem będZIe przedstawienie ama­
torSKie dla członków straż'y -a następIIle 
składkowa wspólua wieczerza, według zwy­
ozaJ u lut d~wnych. W roku bieżącym straŻ 
ogniowa pLotrkowsku kończy 10· ty rok swe· 
go ohluDnego i pożyteczne~o istnienia i 
trzeb,~ pl'Zyznuc, że - z wyjlłtkiem matycn 
wanań i początkowych zbo~zeń, któryclI 
dzisicJ niema j ui co brać w rachubę -dąży 
stule do coraz Większej doskonałości vr 
s woim fachu i ooruz lepszej wewnętl'zuej 
spÓJni. 

-..Na amatol'skie pI'zedl3tawiellie 
nitldzielne (~d b. m.) przyjeżdża znana z 
UOJL'OIlI Ol'ue~tl'a z GZ~::Itollhowy. POWOUZ;tl­
me p.-zed.staIVltlIlia Jedt zapewnione; zamó­
Wlellla na bilety IV dniu dzisiejszy lU nie 
usta.Ją. W ozoraj oubyła ~ię ogvlna próba 
pI'zelbta IV ieuia. 

- Ba,.dzo CZęsto spotykamy na u· 
lillach Illladta UC4UlOW tuteJdtegll gilUllazy­
J Ulll w asystenoyi jakiego:! mŁouego żyd "a, 
kt Ól't::gu nl"J.'az na. wet poga!"dli we wyrazy 
Ule Il<} z dolne IId~tręol.yć od zaofial'O wauia 
tlwlJioh usług!.. Na olHJC zażylosoi togo Pl)­
dtljl'zaul:lgo mdywiuuum z młodzieżą. SZKol­
ną, WlUSOlwa wladlla powinnaby zwróoić 

uwugę··· 

- ()"'ocia~ dJ.'ogi nasze z powodu ubi­
tej sunny znajdowały SIę niedawno w sto­
tlunko wo nieztym stania, i należało si~ SP\)· 



dziewać lepszego dowozu artykułów spo­
żywczych, niż kiedyindzioj. - to jednak 
rynki nasze świeciły pustkamI -u to dlatego, 
iż przekupnie, którym niewolno robić zaku­
pów do oznaczonej godziny, po~:walują so­
bie na wycieczki w dni o targowe po za 
rogatki, gdzie wszystko. zakupują na d~'odze, 
a do miasta wpuszczają tylko resztkI pro­
duktów. Łatwo też wyobrazić sobie, co się 
dzitJjena rynkach w dni targowe-jaki pa­
nuje tam rweteswobee wielkiej masy Im­
pujących, a małej ilości sprzedających. 

Wyjazd sądu. Wydziat karny 
sądu okręgowego udaje się na 5-dnio\vą 
kadencyję do Łodzi. Sądzić tam .będzie 
kilkadziesiąt spru w lokalnych od dnIa 6 do 
10 lutego. 

- Sta~y zjazd sędziów pokoju dla 
m. Łodzi, został - jak zape\vnia "Dzien. 
Łódz." -zatwierdzony na ostutniem posie­
dzeniu rady Państwa. Do jurizdykcyi jego 
wejdą powiaty łódzki i faski. 

- Z CZę.łtoclIOW~J. Kamienna p~­
sadzka a w szczeO'ólności schody w tuteJ-

, " . Gó szym klasztorze Paulinów na Jasnej rze 
znajdują się, o i!e wiemy, w .tak optakany~ 
stanie, że obecme wymagujfł ~ezwłoczneJ 
i do teO'o kapitalnej restaUl'!Hlyl, a nawet 
zamian; na nowe, Skoro więc zachodzi 
potrzeba takowej, to zapewne municypal­
ność tutejsza, za zezwoleniem wyższych 
władz, zarządzi sporządzenie odpowiedniego 
kosztorysu, nietylko na powyższe roboty, 
ale i na restauracyję catego klasztoru. 

- W Hamińsku spalony dom dlu 1'[\. 

bina (IV maju r. 1887), obecnie zostanie 
ollbudowany. Kosztorys na tę budowę ob· 
liczono nu sumę 2502 rs. 99 kop. Fun­
dusz na ten cel składać się ma: z wyna' 
grodzenia asekuracyjnego w ilość 635 r. i 
z Iilumy 1867 r. 99 k., które ma ofia· 
rować 6-ciu zamożniejszych iZl'Clelitów za­
mie/lzkn.tych w Kamińsku. 

- Prawdopodobnie w r. b. będzi e~ 
my mieli w naszej gubernii o jedną para­
fiję wi~cej; cała bowiem ludność wyznania 
rzymsko.katolickiego w Dąbrowie Górniczej, 
u. także i sam ks. biskup dyjecezyi kielec­
kiej, usilnie starają się o utworzenie, przy 
budującej się IV Dąbrowie kaplicy pod 
wezwaniem S-go Aleksandra, oddzielnej 
parafii, niezależnie od będzińskiej, do któ­
rej powyższ~ kaplica obecnie należy jako 
fiijalna. 

- Fabrykanci i kupcy miasta Ło· 
dzi, na pamiątkę trzechletniego zat'ządu 
piotrkowską guberniją przez rzeczywistego 
radcę stanu M. A. Zinowjewa, mają za­
milu' utworzyć przy męzkiem i żeńskiem 
gironazyjum dwa stypendyja jego imienia 
(po jednym stypendjulll przy każdem giro­
nazyjum). Na cel powyższy zaofiarowali ka­
pitał w sumie rs. 4000. 
. - Członkowie sądu okręgowego 
pp. Chyliczkowsk! i Cholewicki ozdobieni 
zostali orderami S-go Stanisława klasy II. 

- Na p. o. sekretarza przy pro­
kuratot'ze sądu okrę~owego tutejszego, 
przeznaczony został Teodot· Sazonowicz, 
dotychczasowy kandydat pl'zy izbi e sądo­
wej warszawskiej. 

- Wikaryjusz parafii Włoszczowa 
ks. Kazimierz unLbowski zostat mianowa­
ny do parafii Sączew będzińskiego po­
wiatu; wikaryjusz parafii Brudzew kol­
Bkiego powiatu gub. kalis. ks. Leon Za­
rem ba otr:oymat tranzlokacyję do parafii 
Kłobuck powiatu częstochowskiego. 

- Wakującą posadę rabina w 
Cz~stochowie objąć ma mieszkaniec m. Po­
langena w gubernii kurlandzkiej Herszon 
Rabinson, który w grudniu roku zeszłego 
uzyskał odpowiednie IV tutejszym rządzie 
gubernijalnym świadectwo wykształcenia wy· 
maganego od kandydatów na rabina. 

- Zaraza na bydło wedłuf! urzędo­
wego ogłoszenia ("Gub. Wied." N~ 2) w 

T Y D Z l E N. 

po\viatach laskim i łódzkim całkowicie już 
ustala i środk:i policyjne ku ukróceniu onej 
rzedsiębrane, cofnięte zostały. 

- OtrzYlu8ne 10 rs. za zaśpiewanie przez 
chór amatorsld n Veni Creator" W kościele farnym 
podczas ślubu p. Wincentego Wójeickiogo z panną 
Florentyną FiJałkowską w dlliu 24 b. m, amatoro­
wie rozdali pomiędzy bieduyeh. 

- "Histor,i I.iteratn)·y polskiej" na 
tle dziejów narodu skreślonej przez MaryjClna Dubiec· 
kiego, pierwsze 2 zeszyt y opuściły już prasę i są do 
nabycia we wszystkich k~lęgaruiach. Jestto, lIa lUd­
łą skalę (ma objąć 2 tomy), historyja cywiliz~cyi w 
Polsce, opowiedziaua stylem barwnym i przystępnym 
na pOłlstawie własnych badań, w których autor 
nja.wnił wielide zamiłowanie. Poświęca on dzieło 
swe "matkom, strażnicl!kom ognisk . rodzill~ycb,"-:­
watpliwości też nie ulega, że poprą Je oue l przYJ­
mą, jako podręcznik przy d'o.mowej. uance rz~~zy oj­
czystych, zwłaszcza, że ksiązka ze wJlzech mUl, na 
to zasługuje swoją wewn~trzaą wartością. Jest to 
nakład księgarni Maurycego Ol'gelbranda. Ctllla ze­
szytu z 80 stronic złotonego, kop .. 50. Całość ma 
objąć zeszytó VI' 12. Przy nabywanIU zebzytu. I-go 
płaci się za ostatni; środkowe zaś opłaca Się od­
dzielnie przy odbiorze. 

Z sali sądowej~' 

Ojcobójstwo. Dnia. 20 b. m. wy­
dział karny tutejszego sądu okręgowego 
roztrzyO'ał sprawę mieszkańców osady Jeżo­
wa: Ja;a Sędkowskiego oskarżonego o to, 
że w nocy d. 14 sierpnia .1'. z. za~it \~y­
sh'załem z rewolweru śpIącego ojca 1-

Magdaleny Sędkowskiej, żo.ny zabiteg.o ~­
skarżonej o zmowę z synem t przyczynIeme 
się uo zamordowania. męża .. Z ~eznań licz: 
nych świ'ldków okazut'l. ?Ię, ~e pOdS.ąUl.ll 
oddawna już wspól~eml slł~mI. stat:ah SIę 
usunąć z swej dl'Ogl męża I ?Jca-Już to 
bijąc go, już to rzucając na mego po~warz 
o podpulenie sąsiada, w ~elu wtrącema go 
do więzienia.. Przyczyn~ CIągłych ty?h pr~e· 
śladowań było to, że Ultlboszczyk me chcłat 
za żyoia wydzielić synowi należnej mu czą­
stki maj ątku. 

Zachowanie się podsądnych przed zabój­
stwem' rewolwer widziany na kilko. dni 
przedt~rn u oskal'żone~o u znalezio~y na­
stępnie OI'ZY łóżku zabItego; nareSZCIe eks­
pertyza' lekarska w ykluczająca wszelkie 
przypuszczenie samobójstwa-nie POZ?st~­
wiły żadnej wątpli wośoi co do spetmcnta 
zbrodni pl'zez oskarżonych. Sąd też, po 
krótkiej naradzie, uznając Jana Sędkow. 
skiego winnym zbrodni, skazał go, p~ ~o~ .. 
ba wieniu wszystkioh praw stanu. na cIęzk16 
roboty w kajdanach przez całe życie i poz­
bawienie wszelkich ulO', któt·yru inni zbrod· 
niarze, IV razie spokojnego zachowania się, 
podlegają. Magdalenę zaś .Sędkowsk~ s.k~­
zał I1a pozbawienie wszelktCh pra.f I ClęZ­
kie l'oboty na lat 13 l/~. 

- Spł·awa O nadużycie służbowe 
na stacyi Myszków i o usitowanie podpale. 
nia waO'onów z celem zatarcia śladów prze­
stępstw~, o której. donosiliśmy w zeszłym 
numerze TyO'odma", zostata oUt'oczoną z 
powodu ui~sta~vienia się jednego ze świad­
ków, któI'ego zeznanie ma być bardzo ~aż­
ne z teO'o wzO'lędu, że pracował on CIągle 
w jednym pokoju z pods~dnylDi i był wta: 
jernniczony w całą manipulaoję ek.spe?ycyt 
kolejowej. Sprawa ta wzbudztła WIelkIe za· 
interesowanie, szczególnie w kołach kole­
jowych. 

- Druga sprawa kolejowa byłego 
pomocnika ekspedytora tutejszego. Os. są­
dzoną będzie 1 lutego r. b.-Os., Jak wta­
domo oskarżony jest o to, że podczas po· 
<toju poćiągu, idącego do Warszawy, 
wkradłszy się niepostrzeżenie do wagonu 
nadkonduktora prowadzącego pociąg, porwał 
szkatułkę z pi enięuzmi w ilości przeszło 
tysiąca rubli, jakie sta0yja Piott'ków pt'ze-
syłała do WUl'dZawy. A. Z. 

- Ważne dla produc6ut6w cbmi~lu. 
Produeenci chmielu czynią juz oddawna. energl~zne 
,tarauia celem stworzenia w krajU naszym ogniska , .. " ~ 
centralnego zbytu towaru krajowego, Jak row.ll1ez 
stal'ają się o wyjednanie w banku pa.ustwa udZIela· 

nia zaliczek na ch miel, skladany IV magazynach tej­
że instytucyi finansowej. Tak wytworzenie ogniska 
zbytu, jak również możuo~ć pobieranią pewnej, śe.iśle 
ograniczonej lIaliezki ua towar dałaby możność pro­
ducentom rozwinąć wytwórczość i ulepszyć ją zua· 
komieie, a co w iększa u woluilrtby ich od zabójczego 
nieraz t'o~rednictwa i wy~ysku sp{\kubnt6w, oraz 
dozwoliłaby "fV razie nieprzyjaznych kenjuuktur 
handlowych, wyczekiwać kou.YRtniejszej ceny. 

AżelJy osięgnąć obadwa wyżej wspomniaue ud?­
godnienia, doniosłe bardzo dla przyszłego roz IV oJ u 
plantacyi chmielu w kraju, delegaci zjazdu chmie­
larskiego pp. A. Helbicb z Konar pod Radomiem, 
Kleniewsl>i i Stallkielvicz, ndawali się u. 17 b. m. 
do zarząJzającego warsziLwskim oddziałem bankn 
paustwa i przedatawiali swoje źądania..-Baron Dri. 
sen nadel' uprzejmie przyjął delegacyję i pr.f.yrzekł 
na właściwej drodze poprzeć ieh petycyję w kierulI­
ku wyjeJnania kredytu bankowego na z·ustaw ChlIii{\ · 
l u do wysokości I/~ wa"ttości, oraz pr7.yobieeał, o ile 
to będzie . w jego lnocy, pl'zedstawić p. llJini~tl'owi 
finansów potrzebę urządzenia IV WiI,rszawie jarmar-
ku chmielowego. . 

Oprócz tego nasi produeenci chmielu krzątają, się 
usilnie około urządz~nia w Warszawie własnej su. 
szarni i siarkowni, która racyonalnie prowadzona, 
przynieść im może znakomite z czasem zyski. Za­
lezy tylko na tem, ażeby, jeśli jĄrma~k chmie­
lowy zostauill w Warszawie zorganizowarly, produ­
cenci nasi zechcieli liczny w nim przyjmować u­
dział. Że tak będzie, a nie inaczej, trzeba. miee na­
dzieję, gdyż leżeć to będzie w ich własnym intel' e. 
sie. 

- Projekt etn,tu wydatkólv na rok biożący 
dla władz Towarzystwa kl'odytt;>lvego ziemskiego 
przedsta.wia~ ma pewne oszczęd ności, a to z powoda 
zmniej:;zeni:~ czasn trwania kadencyi radców aad · 
kadencyjuych we wszystkich dyrllkcyjaeb szczegóło­
wych. Ogółem projekt etatu zawiera oszczędności 
Ilil r. b. rs. 4.507. Etat zaś 1\8 r. 188'3 dla władz 
Tewa.rzystwa przedstawia eyIn~ rs. 398.990. 

- Na je(lnem z najblizszych posiedzeu rady 
pailstwa rozpatrywany ma być wnio~ek ministra 
oświecenia o podwyższeniu opłaty w 11lliwersytllt:lch 
wa7'szawskim i w dorpackim,jak również sprawa. zll1ian 
IV skłartzie katedr na wszechnicy Ilorpac!dei w celu 
wprowadzenia w niej stopniowe!;o w)'kladu na wy-
dziale prawnym w języku r austwowym. • 

- Urządzenie obowiązkowych stl'azy 
ogniowych ochot.niczych, .-.i lk piszą z Pettl(sburga,,­
wskutek us;lnych staraiI, pOłljl,ltych przez zarząd to · 
warzystw asekllracyj n yeh, wedłng WRZllllcitlgO praw­
dopodobieństwa zostanie wcześniej, aniżllli na za­
mierzonym zjeździe przed.rtawiei~li straży zdecydo, 
wand. Opracowany w tym wr.ględzie proje~t doty· 
czy zarówno .wsi, jak i miast. Tam, gdzie jstniejl~ 
strażo miejskie lub I'ządow~, pozostaną olle lIadal, 
lecz będą podlegMy speeyjalnemu zarządon'i, a. raczej 
inspekcyi ogniowej. ~spomniona inspe keyja. ma 
stanowić jeden z WydZI&IÓW departamentu policyi 
paustwowej w ministeryjum Spraw wewnęt.rzllych. 
Następnie ntworzono Zllstaną posady iuspektorÓw o­
gniowych gubernialnych i okręgowyCb, którzy bę­
dą ZllTaZem instruktorami tworzących się straży i 
rozciągną zwierzehlli nadzór w powierzonym soIJie 
ekr'ęgu nad wszystkiem, co dot.yezy za.be·zpieczeil ud 
ognia i działu ratunkowego. W dalszym ciągu pro­
jektu mieśei się orgauizacyja strazy oglliowych. W 
każde:n mieście i w każdej wsi winua iJyć ntwo­
rzoną z miejscowych stałych mieszkaueów strat, 
mogąca sknteczuie i um iejętllie gasiĆ ogieu, inspe· 
ktorzy w porollumienin z rniejscowemi władzami 
administrllcyjnemi zajmują s~ powołaniem mieszkań· 
ców do straży. W przytoezonym projekeie wapom­
uia.no, iż osoby, służąco w wojSku i liozące się na 
urlopie, oraz w z'lpMie armii, b ęda przedewszyst­
Idem do takich straży · powoływane obo·wiązkowi>. 
SpI'awieniem uteusyliów rattlnkowyoh zajmłł się 
mieszkańcy w drlldze rozpisanego na wszystkich 
właścicieli domów podatku, ' do ezego, jak rów}lież 
na d'llsze utrzymywanie straży, w znacznym sto­
pniu przyczynią się towarzystwa. asekuracyjne o­
gniowe, które przedsta\vią swoje deklaraeyje z ozna.-
czeniem wysokości sum". <.Gaz. Rad.") 

listy z Ł O d Z i. 
II. 

Może zawiele napisatam o wy1uwni­
ctwie pana N. S. jako o kalendarzu, ale u­
czyniłem to dlatego, że w Ł.odzi dobry, 
nie dla geszeftzb wyłącznie napisany, polski 
kalendarz, ma ąwój poważny cel, któremu 
ta.ka żydo wska fuszerka, jak tegol'oczny "Ku. 
lendarz Łódzki" bynajmniej nia odpowiada 
Ił zawstydza nas, że jeszcze rok jeden stra­
cony. O ile tylko miałem sposobność ku 
temu, prawie wszędzie spotykałem, nawet 
w bardzo biednych domach niemieckich, 
"Lr>dzer Halls und Familien Kalendet·.. wy­
dawany przez 13 lat W Lipsku. P<lkazuje 
się więc, że kalendarz jest pewn'ł potrzeb-ą 
nawet ubogiej klasy mies:>.kańców i, jeżeli 
p. Fischel' w 14 l'oku zaniel!hał tej przzy­
sługi, to polski kalendarz zastąpić j1j winien. 
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Wielkie ekonomiczne artykuły, czy to w 
obronie memoryjału fabrykantów łódi!:kich 
czy przeciwko niemu, nie wejdą, pod dach 
robotnika łódzkiego, oie pezypomną języ­
ka tym, którzy go zapomnieli, ani nauczą 
tych, którzy go nie umieli nigdYi kalendarz 
zaś populamy polski z potrzeby w pier­
wszym roku sylabizowany a w drugim już 
czytany być może. 

Kto znał Łódź pezed kilkoma luty i po­
rÓwna ją z tlzisiejszą, nie może nie zauwa­
żyć tego, że jest pewien postęp IV kierun­
ku degermallizacyj nym. Wybitną epokę sta­
nowi pod tym względem pojlllvicnie się 
"Oziellniklt Łódzkiego". Praca jego bez 
zaprz cczcnia przyniosła bardzo pomyślne 
rezultaty; nie mo~ra jednak dosięgn,!ć sfer 
niższych, bo względem nich gl'zeszy swoją 
niepOl)ularnością, Q. co zresztą nikt nie może 
mieć do "Dziennika" pretensyi, jako do pisma 
przemysłowo-handlo we~o; współ Pl'aco wnicy 
jednak tego Ol'ganu mogliby zaoszczędzić 
nieco czasu od "sprawozdail targo wych" i 
poświęoić go ułożeniu popularnego kalen­
darza, jak to czynią. inne redakoyj e pism 
warszawskich i prowincyjonaln)'oiJ. 

Nie miałem dotąd sposobności donieść 
wam, że sprawy o n iep l-awne nabycie gl'un­
tów włościańskich pl'zez osoby niewŁoŚtliań · 
skiego pochodzenia, z sądów gminnych i 
pokoju pl'zeszły Ilaetępniu uo zjazdu i tillO 

wszystkie bez wyjątku osądzone zOdtały na 
niekorzyść nabyw0ów t. j: akty, za. jakiemi 
nabyli gmnta od włoŚ'Cian, zostaly nie waż­
ne, a grunta mają. być IV drodze pu­
blicznej lioytaoyi sprzedane oRobom wło­
ściańskiego pochodzenia. 

Na niektórych jednsk z wyżej wzmian­
kowanych gruntólv I.'Itoj!ł już olbrzymie fa· 
bryki jak up. w Widzewie; rodzi się więll 
pytanie, jaki los spotka owe f/4bl'yki, gdy 
grunt pou niemi do kogo innego należeć 
będzie. Otóż wynaleziono takie modus 
vwend't': p. Poznański, posiadają.cy niepI·aw. 
nie w Karolewie mOl'g6w 50, Heinzel l Ku ­
nitzer IV Widzewi~ mOI'gów 41 (olcrzymia 
fabryka wyrobów ba wełnianyoh), Hein ze 
IV Rlidogoszczu morgów 6 prętów 205, ra­
zem wszyscy tl"Zej mOl-gów 97 prę~ólV 205. 
zakupili folwark Głuchów (w gm. Zel'ooim) 
posiadający morgów 254 prętó w 13ił i ta­
kowy częścią oddają. w zamian za niePI·a. 
wnie nabyte grunta; resztę zaś do rozpo· 
rządzeniu władz włościańskioh. Projekt ten 
przet!łliny już zostaŁ z kancelaryi komisal'za do 
spraw wł()śoiańskich na właściwą. dl"Ogę, 
dla uzyskania aprobaty. Za Pl·z.ykładem 
tego, poszedł i Plńczewski Abram, niepra~ 
wny właścieiel ~ morgów i .16 Pl'ętów, za 
które kupił IV Kałach od Glucksmana mor 
gów 10. 

W podobnem potożeniu jeszcze są: Leo­
nard, właściciel większej fabryki pod Ło­
dzią, HUffer i Ballej ale ci nie mogą Się 
uciec do tego samego sposobu zatrzymania 
nieprawnie nabytego gruntu-nie są bo,!,iem 
tutejszymi poddanymi. Obecnie więo stll:mją 
się o uzyskanie poddańst WIl. ruskie go, po· 
ozem mają iść za przy kładem ilwoich współ. 
rodaków. Jakie otrzymamy kOI'zyści z tej 
niemiec,!! -- przyszłość pokarze. 

Czeszko. 

Awanturnik XVIII wieku. 

(ciąg dalszy patrz Ni 2.) 

Ten podpis jest niechybnym dowodem, 
że muzułmański pml"ok MIIJlSUI', Szeik ,Ogan­
Ogły, władca Kurdystanu, Armenii i Ka­
ukazu był rzeozywiście ojcem Giovanni·Bat­
tista-Boetti mnicb('m w klasztorze braci 
kaznodziei, i znkończył swoje burzłiwe ży· 
cie w głuchym zakątku Rosyi. Głównelll 
źródłem do jego biografii są jego własno­
ręczne pamiętniki. W nocnej ciszy, pod 
płótnem przenośnego numiotu, otoczony 

T Y D Z I E N. 

tłumem sfanatvzowanych S\\ ych wyznaw ­
ców, wylewał on na papier dzieje SlVtl~C) 
żywota. Dokument ten był starannie prze­
zeń przechowywany w ilZlmtutce z kosztr)­
wnościami. W pazdziel"niku 1786 r. jeden 
z trzech europejc..:yków, najblitszych jego 
doradzcó\T, pOrlvat tajemniczą SZk(ltutkę 
wraz ,z nlljpięknięjszą. z niewol'lic i umkąt 
do Konstantynopcb. Tutaj sprzedał on l'ęko­
pism wraz z illuemi papiel'l~mi Muusur!!., po~ 
stowi saL'dyl'lskiegQ króla W iktt)('a-Amacle­
usza III. 

Do odt \I'ol'zeuia dalszej histol'yi życia a wan­
turuika posłużyły jako matet-yjat depesze 
dyplomatyczne, donoszą\le o pl-zebie.gu woj. 
ny w At'menii i na Kaukazie, a n~stępnie 
własnoręczne jego listy, zachowane II mie. 
szkająeego obecnie VI MonferTcie wnuka 
,)jca Boeui. Na wielu z t.ych listach czy­
tamy podpis: "Profeta l\husur". Stal"f oj­
c iec jego, otrzymując te listy, zwykł tlię 
o nich ~wyrażać do rodziny i pI'zyjaciót IV 

ten sposób: "pisze do mnie prorok MansuI'," 
W jednym z listów znajduje się cala stresz­
czona Wylej nall,ka mUZUllOil.ńskiegl) re­
formatora; w innym znów tak on powiada: 
"Jeśli BÓ<1 pozwoli, to ujrzę upadek Kon­
stantynoI'~la, a następnie upadek papiezkie­
~o Rzymu, gdyż pa pież rzymski, koust:l.n­
tyno!-,olitański mufli i ilzel'yf .'vlekki-sił to 
nieucy i oszuści, ślepi dow6dcy ślepych. 
Przyjdzie czus i up~ldn~ w ~ruzy Wdzyst­
kie Babilony", Imię Szeik-Or!;an -Og!y spo­
tykamy dopiero po wzięciu Tyflisu. 

Giovanni-Batti8ta~Boetti urodził się w 
Piazrzano w Monfenacie 2 czenvua 1743 
r. i byŁ trzeciem z rzędu dzieckiem miej­
BCvWe2:0 rejenta E~pel'a Bartłomieja Boetti, 
który zdl"Ugiej żony miat jeszcze UWÓtl\) 
synów. Macocha od pienvBzeJ ch wili 7 nie­
nawidziła sieumioletnieO'o Giovanui i biła 
0'0 bez mitosiel-d%:ia za "'najmniej sze wykro. 
~zenie. Kiedy skończyŁ lat 15 ojciec wy­
stal go do 'furynu na naukę medycy!\y_ 
Nie przypadła ona do smaku chłopcu, uciekł 
więc z Turynu i przez pewien czas błąkał 
się bez celu; wkrótce został zóltl'zymany 
przez polinyję, odprowadzony do rodziców, 
zbity bez miłosierdzia i nanolVO do Tu­
rynu odesłany. Lecz i tym razem nie dłu­
go bawił w szkoLe; uciekł do Medyjolanu 
i zaoiągnął się do wojska_ Po dwóch tnie­
siąOllch i wojsko\Y'a stużba obrzydła Gio­
vanlliemu jak():iI dezel'tero\tal do Kremuoy, 
a następnie do Czeoh. Romans jego z mło­
dl}, znal~omitego rodu wdówką w Pl'adze 
zakończył się wygnaniem go z CzellO. W 
skutek innej mitosnej intryżki zostat w y. 
dalony ze Strasburga, unosząc ze sobą. 
paszport i przyzwoitą sumkę. Zttlmtąt1 udat 
się do Rzymu,leoz w drouze okradziouy, 
musiał po IV racać piechotą do rodzinnego 
miasta adzie lUieszkajl}c tlWt4 lata, wynalazł 

, l:> M. 
sobie nawet bogatą nal·zeczouą. !lcoclla Je-
dnak miała zamiar ożenić z nil} Blvego sy 
Da Ludwika. Pewnej nocy, kiedy Giovanni 
po wracał od swojej ukoohanej. do ~OIllU, 
przywitano gu wystl"zate~ z .oklen ?J c~ IV: 
skieao domu; schował SH~ WięC do J ukleJs 
szopy, gdzie przele~awszy noc całą, o świ 
oie uszedł do GenUI, a ztamtąd morzem 
udał się do Rzymu. Po całym szeregu 'ro­
zmaitych, bądź to zaba ~vnych, . bądź .smu­
tnycb wydarzeń,. u.wuuzlestoletn.l B~e_ttl ślu_ 
buje LurentańskleJ ~atce Boskiej 20 .cz~r­
ca 1763 r. poprawę I rozpoczyna nowlCy~at 
w dominikańskim klus~tol'ze w Rawenllle. 

Po roku Giovanni Boetti został wyświę~ 
cony i wy~łll.ny do FC1"l"ary dla uzu~ełnie­
nia sweO'o tooloO'icznego wykształcenia. Po 
chwilowym zllp~le uła Savonaroli .i jego 
reformatorskiej działalności, wszystkie rila­
rzenia. mlodeO'o Boetti dążą ku jednemu ce­
lowi-ku fantastycznym kminom Wschodu .• 
W ciągu lat pięci?, ,skromlle~. zacho.wa­
niem się, godi wośclą I nabożnOSCl'ł, d~slęgl\ 
on tec o celu i zostaje mianowany IrIISyJO­
narze~ do iVlossulu, starożytnej NlUiwy. 
W drodze, niedaleko już bram kladzt()rU, 

nowe przygody oczokiwały młodego misyjo o 
narza: w Wenecyi zost.ał poch IV} eony p"zez 
policyję i wsadzony do więzieni a za zby­
tecznI} gorU wość, z jaką nawracał niolviasty 
lekkiego pL"owadzenia. Władze policyjue 
zapl'oponowały misyjonarzo\T'i wyjazd z mia­
sta i zacholV!mie swojej misyjonarskiej gOI'-
li wości dla W schodu_ (d. c. n.) 

- Od Rady Zal·zą;du. P~()h·kowskie. 
go Towal-~ystlV", Dolu·ocZJ·URości. Spra­
wOl.ilauie z wieczoru taiJcującego, jaki się odl.Jył d. 
,;)/21 b. m. i r. na necz Towarzystwa Dobroczyu· 
no ści i S/mży Ogniowej Ochotniczej. 

p}{,ZYCnÓD 
1. Za 111 biletów ella panów po rs. 2 kop. - 222 
2. Za 70 biletow dla pau po rs. 1 "- 70 
3. Z naddatków otrzymano. . . _ 2 

ROZCHÓD 
Razem rs. 294 

1. Za najem sali z oświetleuiem. " rs. 40 " 
2. Za muzykę ..... '" 35 ~ 
3. Z" ubranie sali kwi;~t'\lr:i. . . "5,, 
4. Za druk afiszów .. _ .. _ n 1 ~ 20 
5. Za r6zl"pieuie afiszów. . . . 50 
6. SlużlJill i na drobne wydatki. ., 2" 30 

, R::-", z-em-l:...·s.~84~k"-OI-).---
PORO\VNANIE 

Do~bodu byto _ . . . . . • . _. rs. 294 kop. -
Wydatkowano. . . . . . . • . . ." 84 " 

Pozostał" rB. 210 kop. -
i su,n't ta w równych i'zęśeiach t. j. po rs. 105 
wpłynęła do kas~ Towal'zylStwa Dobroczynności 
Straży Ogniowej Ocbotniczej. 

Prezes R}\dy 8 r zedmcki 
za Sekretarza J. W. [(a/Iski. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
(13) i 3 (15) lnbgo IV n'!'!ti.J g-In\'m piotr­

kowRlcim na konsawncJję IV cią!!'u r. 1888 dróg bi­
tych. I ~·zęJu. w olJrt:lJie gubernii pulożonych, 
a mlanOWU!I~: 1 (lii) Illtego al traktów piotLkow­
sko·khlleckiego i Jliotrkowsko·1'3wskiego w obl'ębie 
p-tu piorrkowskit'go, od sumy 1'6. 6,4.60 k. 67; b) trak. 
tów )JiotrkowSko .wieJllll~kiego, piotrkow.~ko-łaskiego 
i piotrkowsko-łódzkil-go w OliręlJie p·tu piotrkow. 
ski ego, od sumy rB. 6,99\.1 It. 85; e) traktów: toma.­
szowsko-łód~klcgo i piotrkowslcn-łór16lliego IV oorę­
bio p-tu łódzkiego, od sumy rs. 8,532 k. 39; fi 
traktl)"': łódzko podd~bicklł"g"o i łórlzl(o-zlluiIskowol­
skiego w ohrębie p-tli lÓ 'lzkiego, Oli sumy rio 9,465) 
k. 61; e) traktó\v: tU,ZI'USllo-wollJorskiego, łódz 
ko -rawskiego, toma.szolVako-pabia.nick;ego i zgiersko 
łęc:;;yckiego, w obrQbie p·tU łódzkiego, od Bumy rs. 
9,241 k. 73; f) traktów: cZQstoehowslto-kielecki~go, 
często ello IV ~ko · wiolI! iIskiego i czę8tochow~ko· hClr 0-
skiego w olJrębie p·ta czę'tochowskiego, od sumy 
l'S. 8693 1;. 3;-3 (lii) łutego g) traktów: radomekow. 
sko-prz edborilldego, radomskowsko-wiel uIlskiego, ra. 
domskowsKo-wloszczowskiego i częstochowsko-kie­
lec.kiego IV o brębie p tu noworadomskiego, od sumy 
r8. 9,170 k. 9; b) traktów: piotrkowsko wieluń~kiego 
Vlotrlrowsko-łaókiego. tomaszltwsKo-pabianickiego i 
lódzl<o-zdllń~ko\Volskiego IV obrębie p-tu łaskiego, 
od sumy rs. 3298 k. 94; i) traktów: tomal5zowsko-łódz­
siego i łÓdzk.o-rawskiego w obrębie p-tu brzezińskie­
go, od sumy rs. ii5SR k. 16; k) traktów: piotrkows­
l~o-l'aw3kiego, gróJecko-opocZ) ńdkiego, nOWOilllejS­
I;o-skieruiewlckiego i łódhko-rawskiego IV obrębie 
p-tn rawskiego, od sumy r8. 5454 k. 59; l) traktów: 
uiezdarsko-pilickiego IV p-cie Lędzill3Kim, od sumy 
rs. 9439 k. 47; i ł) traktów: będzińsko-lIąbrowdkiego , 
guiazdol';sko·szcze kociń3kiego i myszkowsko-żarec­
kiego w pocie IJędziilskim, od sumy rs. 6848 k. 28. 

- 26 stycznia (7 lutego) w magistracie lU. Zgie­
rza n'L Sjlr,edaż lllurów ceglany · h, pl>zostałych po 
spalonej IV r. 1878 obel'ży miejskiej od sum.v fj 61 k. 13. 

- 25 styczllia (6 lutego) w magistracie ill. Czę­
stochowy a trzechletuie wydzierżawienie zbi oru 
siana w parku Jasnogórskim od SUlUy rs. 135 k. 
75 roczuie. 

- 28 stycznia (9 lutego) w urzędzie gminnym Ła.­
ziska p-tli brzeziiIskiego, na trzechletnie wydzier· 
żawienie dochodów bóźnicznych w osadzie Uja.zd,­
tlldzież n a dostawę przez tenże sam przeciąg llzasu 
opału i BV\"iatłll do bóżnicy. 

- 4 (16) lutego w urzędzie gminnym Góra p·tu 
rawskiego, na trzechletni;: wydzierżawienie docl.to­
dll z. bydłobójni IV oS'ldhie Nowe ,11ladto, oli sutU)' 
r8. \!50 k. 25. 

Sprawozdanie Z targu zbożowego: 

Łódź dnia 24 stycznia 1888 r. 
Na stacyi towarowej sprzedano 600 korey pszeni­

cy, z tych 100 po 6.15 r~. 10u po 6.30 rs. 100 po 
6.45 rs. 100 po 6,65 rs. i 200 korcy ordynaryjnej 
po 5.70 rs. korzec; żyta spszedano 200 korcy po 3.70 
do 3.Hó rs.; owsa lf O korcy )10 2.20 l"i. korzec. Na 
Starym Rynku sprzeda no pszeuicy 2uO korcy po 
6.30 do 6.65 r8., żyt-! 400 korcy po 3.7ó do 3.85 rs., 
owsa 100 korcy po 2.10 110 2.3U r.i., jęczmienia ~ÓO 
korcy po 3.30 do 3.40 r~. korze C. Ogółem sprzedano 
wczoraj 1.920 korey zd0źa. <.Dzien. ł,ódz.») 
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ZA:RZĄD TO-VV-A:RZYST'N' .A 

BOGO .• ODZKO • GlUCHJWSKIE- MANUFAKTURY 
założony przez 

lACHARA SAWICIA MOROlOWA 
zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że otwor~yt w 'mieŃcie Jl7ars~awfe HURTOWY SKŁAD 

swych wyrobów na p~acu Teatrlll'llym .AP. :1.:1.. 

• 
Ea wiadamia Sz. Publiczność, że w celu sl-łopularyzowauia 

KSIĘGARNIA 
Skład papieru imaterjałów 

piśmiennych NATłJBAL:NYCH 

A. Pańskiego WIn KRYMSKICH KAUKAZKICH w Petrokowie 
urządził tutaj w magazynie pod lIje do wiadomości iż żadnych lobo­

wiązań od firmy wM. Rawicz" nio przy-

p.1UDWIKA FRRNK1A jęła. (3-3) 

przy placu Maryjskirn, obok apteki p. Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina naS7.e, bez podwyż~zenia 
cen, podług naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 

wyżej. 

"VV'1na. nasze są a.na.11zo"'Qi7"a.ne przez U"zld Lekarski i pi'zytem 
po l"ęczamy za trwatość takowycli. (20-11) 

NOWOŚĆ 
Fabryka Tabaczna 

w Petersburgu 
ma zaszczyt polecić Szanownej Publicznośei nowy 
gatunek pal)ierosów zwijauych uiezró ­
wnanej dobroci i dużego formatn, pod nazwą: 

KOMMERCZESKIE 
w cenie: 6 kop, 10 Szt. 5 szt. 3 kop. 
Nabywać mozna we wszystkich składach i 
dystrybucyjach, w Warszawie i na • 
prowiI~cyi. 

(R. i Fr. :M 12986), (6-6) 

~~,~~~~ I Do sprzedania 

l[f Bez Dośredllictwa osób trzeciah ł1 PORTEPI~N 
~ ···B .. ··u· .. ··m .. ·········I;· ··S·····O···S·· .. N· .. ··y .... ····11~~ej~:~~s~~:~a ~~:;:Vi!~~r!/~ię K!a!l~ 
łl runkach codZIennIe od godzin.f 11-. I 
~ t + ł . d~ l·tej przed poiudnlem w mieszlr/lniu 
~ ma erVJa owe rOJenta Heinricha,. w domu W-go Pul· 
~ J \ I warskIego, dawnloJ Szulca, przy ulic! 
f:i:( do sprzedania w więks:Gych i "Pet~rsburskiej" na 2·giem piętrze 
~ mniejszych parŁyjach, w dobrat!h (4-2) 
~ Rzędowicc, odległość od stacyi· 
~ ko.le.i żel. Iwang~odzko · ~ąbrow.}'$ p. oszukUJ' e SiA 
~ skleJ Miechów, WIorst sllldm. 119 " 
It Adres: Admi~istl'a(\yja f1 AGENTOW na prowl·ncvip. 
~ dóbr Rzędowlce przez}~ JJ~ 
~Miechów (gub. KieleCka). m branz~ y Wl+n lt (R. i }I'r. NJ t44.) (3-2) ~ • 

~~~!~~ OMy ~pra8zJ\ się adresować do Biura O-
. . . głoszen, Senatorska 26, w War~'Zawie 

...... D~ dZISiejSzego nUI~~.r~ pod liczbą 50. (R. i Fr. NJ 344.) (8-2) 
dołącza Si~ arkusz 31 pOlVleBCI LEKCYJE 
p. t. JlIrankley przez Hemy-
ka GrevilIe w przeklatdzie E. k0.nwersacyi nie~ie~kieJ. godzina co-
DobrzańskieJ· dZleb, 4 r~ble mIeSIęcznie. Wiadomoś'; 

• w RedakcYI. 

NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 
7,N"'E~ -'"YO:RX:" 

Zalo~one w :l.S4/j r 
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwi~rdzone prz~z P M· , 

stra Spraw Wewnętrznych 21 Października 1887 r. . I n I 
Lapitał gwarancyjny. najzupełuiej zrealizowany wyaolił w d· 1 

Sty.cznia 1887 r 161,100,22ł rllbl~. Towarzystwo ~łozyło d~luB&~~~ 
Panstwa ~Ou,OOO rublI tytułem kauCyl (w listach pożyczki e t . 
rokn 1887 wartości nominalnej 600.00Ó rubli). w wnę rzneJ , 

A KI S IZ /' ~ + K 1++ ?sobny prawe~ przepisany fundusz rezerwowy składa się do B k P . 
Ił asowa zkoła 1ll6zka apas raz I ame II stwa, Jako gwa~·aucYJa Ubezpi~czcń w Cesarstwie i Królestwie z~~a~ty~~ 

. Czyn~oścl TO~l/rzystwa I unormowanie funduszu rezenvowego podle-

Z penSU]' onatell w Kl' 1 h p gają czynnej kontroh Rządu Rosyjskiego. ' 
j, e GaG. rzyg~towane na wiecz6r Syl~estrowy . Wszelkich obj~śnień udziela BiI,Iro Towa.rz ... ·stwa w lł'arsza-

Bukiety od tanłch dl! najk08ztoW. Wie, Plac Sas'u .lfj li. " 
Przyj muje na. now~ p6~rocze .uczniów uiejszych n:wi;dy cięte i doniczkowe D ekt R' P l d ' 
~:n~~~;~~j~dlll:h, ji:.k ~:;~gJt~na;~ry Dekoracyj e salonów, wszystko po yr Ol na oSYJ ę o u lllOWą i Zachodnią 
dwóch guwerneracb. Świadecstwo z u- cenach przystępnych polecają Szanow- L 'TT'T'E"1:::l "1\."'E~ 
kończenia daje wstęp bez egzaminu do nej Publiczności Ogrodnicy - VV ~..L"I ~ . 
In~tyt. agronom. W Czernichowie, z Reprezentant na Królestwo Polskie -
egzaminem zaś do Seminar. dnchown. Bracia Łipia.r~e, 

('-8) Przełożony Płoszyński. Róg Alei i Odeskiej ulicy ~. E,AJ:).:KIE \i'\TIOZ 
__________________________________ ~~----~------~~{R-a~j-.-i-F-r.-~--a~64~.)~-- (0:1) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

,l!.lliłUO.nOBQ Uelł8ypolO. 
W drukarni E. Pańskiego L w P etroko~i~ 
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,że 'załeŁwi s~ wcześniej; różnorodn~ jednak interes 
. zatrzymały go do wieczora w New-Yorku. Na obiad 
, poszedł do 'restauraoyi hotelowej, 'v której jadł gdy po 
·raz ,pierwszy, po długim pobycie w Eu ropie stanął w 
Ame.yce~ Był prawie ciekawy, jakiego też teraz do_ 

,zna tu wrażenia. 

Zapach poziomek zastąpił tym razem woń ba­
nanów; zresztą nic się tu nie zmieniło. U myst zre­
sztą Frankleya był zbyt zajęty poważnemi sprawami, 
by się zatrzyma:ć na drobnostkach Zdziwiony, że 

·rzeozy, któl'e go tak bardzo wzruszały, nie robią te­
raz na nim uajmniejszego wrażenia, skończył obiad 
i wezedt do salonu hotelowego, w którym miał się 
spotkać z jednym z interesantó w. 

Sala była pr<1wie pustaj było w niej zaledwo 
paru cudzoziemców i kilka osób, które ,,, hotelu za­
trzymały się w przejeździe. Zapu!zczone story pozwab­
Iy na dopływ świeżego, ochłodzonego już powietrza; 
płomienie gazowo dl'żały; wszystko, po mi mo obfitości 
światła, miało jakiś smutny i ponury wygląd. 

. Nagle do salonu weszła z miną pewną siebie wy­
soka dobrze zbudowana damo.. Była bardzo wystro­
jona, w kosztowną i jaskrawą toaletę. Bez tego na­
wet byłaby ściąg:lta na siebie lu rlzkie oczy -piękno­
ścią form i urodą. 

Stanęła pod żyrandolem i szukała oczyma 
wokoło salonu kogoś, kogo zdawała się oczekiwać. 

Frankley stojący dotąd tyłem, od wrócił się, spoj­
Tzał na st:'ojną damę i-zadrżał, jak gdyby tuż kolI} 
.niego udel'zy ł piorun. 
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Więe-ezepną.ł z wahaniem więo ty nio 
masz do mnie żnlu? 

- Nie--odrzekł Frankley. 
- A .•• do niej?-spytał bardzo nieś miało John. 
Horacy zerwał się z siedzenia. 
- Do niej?-powtórzył.-Nigdy, słyszysz mnie, 

'lligdy nie wspominaj przy mnie jej imienia! Strzeż 

się, bo mógłbym zapomnieć, że jest twoją żoną i po­
wiedzieć coś takiego, czego ty nie mógłbyś wysłuchać 
spokojnie. 

Nienawidzisz jej?- spytał ze smutkiem mąt 
Kati. 

N· 'd . '? hl .,. . Al d JenaWl ZJC .• o . me ..• Ja mą... c prawa, 

nosi dziś twoje nazwisko ••. Johnie. Nie mówmy o niej 
.nigdy, tak jak gdyby była umarłą. 

- Będzie to ula niej baruzo bolesne - szepną.Ł 

John. 
Horacy, !'tóry wielkiemi krokami przebiegał po­

kój, stanął i spojrzał na przyjaciela. Spoj rzał z iro­
nijąj po chwili jednak, patrzy t już na niego z litością. 

. głęboką . 

- Biedny Johnie-powiedział - przyj a źń moja 
musi ci wystarczyć. A kto wie... kto wie, czy nie bę­

dzie ci ona kiedyś ... 

Nie dokończył. Czut, że nic może wy mówić w 
tym razie ·wyrazu "pociechą". 

Odwiedziny Johna niedługo tt·wały. Rozłączyli 

,się, nic wypowiedzia\V~zy sobie wielu rz'3czy, które 

-wypowiedzą może kiedyś! 

Frankley 31 
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XXX[V, 

- Oryginalny list odebrałem dzisiaj -powiedl!iał 

Hora.cy, wyciągajółc z kieszeni papier, 

Siedzieli we troje na werendzie przepysznej 

willi pani Alcott, zbudowanej trochę na północ od 

Bostonu i mają.cej cud I\vny ''fidok na morze, 

Przytułek był tak blizko, że Horacy jeździł 

codziennie doglądać 1'0 bót, na spocyjalnie ku temu 

celowi poświęconym wierzchowcu pani Alcott. Było 

to cudowne ustl'onie, w kt6rem FI'ankley przepędzić 
miał parę tygodni, zanim zupełnie do sit powróci, 

Ol'yginalny?-~ spytaŁa ze zdziwieniem Ella. 

- Tak, ti'udno go nazwać inaczej, 

- Chcą pe\vnie od ciebie pieniędzy? -spytała. 

Horacy nie mógł się powstrzymać od śmiechu, 
- Nie, nic są do tyla naiwni-odparł,-przeci-

wnie, ja mam tu być obdarowanym. 
- Nie ufaj pan takim rzeczom - wtrąciła go­

spodyni domu. 
Wszyscy troje I'oześmiali się szczerze. 
- A jednak-ciągnął dalej Fl'anldeY-l'zecz jest 

prawdziwa. Mówił'em ci Ello, ,;,e miałem wioskę na 

południu. Dałem 00 do niej zupełne pełnomocnictwo 

człowiekowi, który następnie uznaŁ za właściwe nie 

odpowiadać na moje listy i nie dawać mi żadnej o ma· 
jątku moim wiadomości. U waiałem całą tę sprawę za 

skończoną i nie miałem ,lnz nadziei odzyskać mo­
ich włości, gdy dziś' mój poczciwiec zgłasza się 

dCl mnie. 
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K08zyczek z robotą potoczyŁ się na dy wan. Ho­
racy w8tał i usiadł tuż obok Elli. 

- Tak,-odrzekła, opiel·ając główkę na. ramJe­

niu przyjaciela-zasłużyłeś na to, na więcej nawet, 
bo na. szczęście prawdzi we. Oh! Horacy, byłby to 

zbytek szczęścia, gdybyś ty mnie kochał. Nie hyłam 
ani dość ładna, ani dość świetna na to, by zasłużyć 

sobie na mitość takieg-o jak t,y czto wieku. Ale byó 

twoją przyjaciółką. wierną, w potrzebie illUŻą.C1 twoją., 

módz cię pocieszać, opiekować się tobą, to jeszl3ze 
więcej aniżeli 8i~ spodziewać mQgłam, 

Mówiła, a łzy ciche, spokojne, płynęły jej z oczu. 

Była szczęśliwa, a jednak cierpiała; wiedziała, że to 
co daj e nic będzie j e,i nigdy oddane, 

- Jakim ty jesteś skarbem najrll'OŻilZa-zawo­

łał Horacy ociel'ając jej by. - Czym ja ci się wy­
wdzięczyć potl'afię za to, co robisz dla mnie, 

- Własnem szczęściem HOI·aey. Ilekroć wy­
wołam usmiech na twoje u~ta, będę dostatecznie wy­

nagrodzoną. Będę miała dowód, że mi łość muja mo­
ie ci się na coś pI'zydać, 

Wstali oboje i trzymając się za rękę skiel'owali 
się w gł'ąb • domu. Pani Aloott wyszła naprzeciw 
nich, spojrzuła i w oczach jej odmalowaŁo SIę ser­
deczne wzruszenie, 

- Przyjęła mniel-powiedział tylko. 

- Niech Bóg będzie z wamil-za woła.ła zaCna. 
<lama, ściskają.c ręce obojga. 

xxxv 
Horacy wyjechał nazajutrz rano. Miał nadzieję, 
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